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P rz e g lą d  artyfeulów.
Wiadomości krajoice: Z W i e d n i a .
Wiadomości zagran iczne: S t a n y  Z j e d n o 

c z o n e  A m e r y k  i p  ó ł n.  Prezydent 1 y - 
le r  oświadcza się za zniesieniem  unii m ię
dzy Angliją a Irlandyją.

H i g z p a n i j a :  Udarem niony plan  jenerałów  
Z urbana i Seoane. — W ojsko tego ostatnie
go porozumiewa się z  powstańcami pod Nar- 
Taezem. — Zurbano u sz e d ł, jego syn i 
Seoane pojm ani. — E spartero  w Kordowie. 
—- Van H alen z wojskiem od Kadyxn od
party , —  Szczegóły o działaniach Narvaeza 
przed M adrytem.

A .n g l i ja  : P ism a londyńskie o tegorocznych 
posiedzeniach parlam entow ych. —  Zgrom a
dzenie repcalistów  w Ennykorty. 

f r a n c y j a  : Z am knięcie posiedzeń izb. “  
Książę Joinvile przybył z swą m ałżonką do 
B restn. —  G ratułacyje Królowej Maryi Kry
stynie w rocznicę je j im ienin.

T  u r  c y j  a : fiaron L ieven kon tro lu je  organi- 
zacyje księzlwa w Belgradzie.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z e Lwo

wa. —  Z Zaleszczyk. —  Z Ołom uńca. — 
O tegorocznym ja rm ark u  na w ełnę we
Lwowie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W i e d n i a .  —

JCRMosć najwyzszem postanowieniem  z dnia 
*2. lipca raczył galicyjskiego gubernijalnego 

ouceptowego praktykanta J u l i j u s z a  Bo-  
o w a k i e g o  najłaskawiej mianować nadlicz- 
owym bezpłatnym  kom isarzem  obwodowym 

w Galicyi,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Siany Zjednoczone Am eryki 

północnej.
Podług nowojorskiego Courier des Elats-Unis, 

prezydent T  y 1 e r  odpowiedział komitetowi 
irlandzkiego towarzystwa w Filadelfii co nastę
p u ję  : »Ja oświadczam się stanowczo za zn ie
sieniem  ustawodawczej nnii m iędzy Angliją a 
Irlandyją. Życzę jak najgoręcej‘i spodziewam  
się z pewnością, ze juz niedaleka je s t ta chwila, 
w k tórej IrlaDdyja będzie m ieć swój parlam ent 
w swojej własnej stolicy. Co do tej w ielkiej 
kwestyi nie je s tem  za półśrodkami.®

Pism a nowojorskie donoszą, źe dr. H a g a n ,  
red ak to r dzieńnika la  Sentinette w W iksburg,' 
w państwie Missouri został d. 7 . czerwca na 
otw artej ulicy zamordowany. Hagan był rodem  
z Irlandyi i należał do partyi dem okratycznej. 
Powstawał on częstokroć otwarcie i dobitnie 
na finansowe nadużycia i przem ycania , k tó re  
w Missouri często się wydarzają, i urzędników, 
którzy takowych bezprawiów się dopuścili, po- 
dawał ciągle bez wszelkiego względu przed sad 
publiczności; rzecz ja s n a , i i  przezto ściągnął 
na siebie gniew licznych nieprzyjaciół, jed n ak 
i e  dotychczas ciągle szczęśliwie un ikał ich za
sadzek. W dzienniku swym z dnia 6. czerwca 
zaprzeczył niejakiem u A d a m s  prawo do wy
nagrodzenia 500 dolarów , na k tó re  guberna
to r zezw olił; popołudniu tegoż samego dnia 
szedł jak  zwykle do swego b iura, aż oto jak iś 
człowiek zaszedłszy z tyłu, uderzył go kijem . 
H a g a n  obejrzawszy s i ę ,  poznał syna rzeczo
nego A d a m s a  i rzucił się nań dla odebrania 
m u łaski. Wziąwszy się za bark i obadw aj, 
padli na b rn k , a młody A d a m s ,  k tóry  był 
pod spodem  dobył p istoletu i s trze lił w H a 
g a  n a. Kula przeszyła głowę , a ugodzony w 
okamgnieniu wyzionął ducha. Schwytano m or 
d e rc e , jed n ak ie  po odbytem  krótkie'm  bada
niu za złożeniem  5000 dolarów kaucyi Wyon 
szczono na wolność. Z  podobnych przyczyn
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na k ró tk i caas p rzed tem  zabito także wydaw
cę dzieńnika w Norfolk.

H iszpan ij 1
M oniteur z dnia 24. lipca niezawiera ża

dnych telegraficznych wiadomości z Hiszpanii, 
lecz za to nadeszła zwyczajna poczta z M adry
tu  pod dniem  18. lipca do P a ry ża ; zawiera 
ona tylko takie doniesienia, k tóre nam  już 
od kilka dni wiadome były. N a r v a e z ,  k tó 
ry dnia 15. przed stolicą stanął i wezwał ją  
do poddania s i ę , d. 18. pozostawiwszy 4000 
l udz i , ruszył do T orrejon  naprzeciw  jen e ra 
łom  S e o a n e  i Z u r b a n o ,  którzy d. 13. 
wyruszywszy z Saragossy, dnia 18, w pobliżu 
Alkali przybyli. Z apew niają , ze E s p a r t e -  
r o  dał rozkaz tym  obudwom je n e ra ło m , aby 
wzięli Ilrólowę z M adrytu i do niego w Bay- 
len  przywieźli. F lan ten  został w dwójnasób 
udarem n io n y , najprzód pospiesznym m arszem  
jen era ła  N a r v a e z ,  który wcześniej stanął 
przed M adrytem, niż wojsko z Aragonii tam 
że się dostać mogło, powtóre najnowszemi wy
padkam i w A ndaluzyt, — odpadnięciem  prze
znaczonej dla jenera ła  v a n  I l a ł e n  artyleryi 
i wydanem jak się zdaje w Kadyxie pronun- 
ciam entem . — H iszpańskim  statk iem  poczto
wym M ercurio , który przybył d. 20. lipca do 
Marsylii, dowiedziano się , w jak i sposób pro- 
nuncyjonowały się arsenał okrętowy w Kady- 
xie {la Carracd) i Porto-Santa-M aria. Kadyx 
zdawał się jeszcze być wiernym  Rejentowi, ale 
przez hiszpańską dywizyję okrętową (która się 
pronuncyjonowała 1) był w pewnym względzie 
politycznie blokowany; eskadra ta złożona jest 
z dwóch statków parowych (Soberano i Isa- 
bęlla II .)  jednej fregaty i kilku trynkadur.

Moniteur z duia 25. lipca zawiera następu
jącą telegraficzną wiadomość z Hiszpanii : B a- 
j o n a  d u i a  22.  l i p c a .  W łaśnie przybyła 
poczta, k tóra z M adrytu d. 20. zrana odeszła. 
Miasto nie było ju z  blokowane. Tylko dywi- 
zyja A s p i r o z a  stała jeszcze w el Pardo a 
N a r v a e z  był ciągle w Torrejon. S e o a n e  
i Z u r b a n o  nie ruszyli się z Gnadalajary. — 
F e r p i g n a n  d n i a  2 1 . l i p c a .  S e r r a n o  
ruszył dnia 18. z Daroka do Madrytu. Szwa
dron konnicy Z u r b a n a  połączył si ? z jego 
wojskiem .

Z P a r y ż a  d n i a  26.  l i p c a .  Telegraficzna 
depesza z Hiszpanii. Wojska jenerałów  Na r -  
v a e z  i S e o a n e  spotkały się wczoraj pod T or- 
r i jo n ;  po utarczce trwającej przez kwadrans 
porozumiały się z sobą. S e o a n e  i syn Z u r 
b a n a  dostali sie w niewola. Z u r b a n o  u-t- o
szedł i kryje się w Madrycie. A jnntam ient

m adrycki wyszedł właśnie z  m iasta dla odda
nia M adrytu bez wszelkich warunków. M ili' 
cyja wraca do swego pomieszkania. Wojsko 
jen e ra ła  E n n y ,  k tóre się pronuncyjow alo, 
zajm uje stanowiska. N a r v a e z  lub  A s p y  
r  o z wejdą o godzinie piątej z swą dywizyj? 
do M adrytu.

Journal des Dehats zamieszcza nad powyz- 
szemi wiadomościami następujące uw agi: rJak 
w idać, walka w Hiszpanii je s t  ju ż  tak dobrz® 
jalt skończona, i ws/ysilto przeszło bez krwi 
rozlewu ; jasny dowód , że powstanie było p°" 
wszechne i narodowe. — T orrejon , gdzie si® 
kwestyja rozstrzygnęła, je s t włość o cztery 
od M adrytu od leg ła, na w pó ł drogi od Alkali' 
S e o a n e  opuściwszy G uadalajarę dla uderzę* 
nia na N a  r v a e z a przed M adrytem, chwyci* 
się najlepszego środka naw et z niebezpieczen* 
stwem zostać od swych żołnierzy opuszczony*11. 
W yprzedził on posiłkowy korpus z Katalonii* 
dla wystawienia się na ostatnią p ró b ę , i ob*a' 
nia jedynej alternatywy, k tó ra m u pozostawał3* 
to je s t albo zwyciężyć, albo też u ledz , niir  ̂
całkiem  obsaczony i zniewolony będzie podda® 
sio nieco później z m niejszym  honorem . Wszy1' 
kie dotychczasowe wypadki kazały nam si® 
m yslac, ze jego wojsko bić się nie będzie, g^ł?' 
arm ija od samego początku powstania, nigdzi® 
dla sprawy R ejenta nie okazała się przychyl®*?'
-— Skoro nadejdzie wiadomość o poddaniu ®'S 
M adrytu , esparleryści , będący jeszcze W S3' 
ragossie, znikną zaraz z politycznej widowni. 
Dziś doniesiono na m,  że v n n  H a l  e n ,  0 . 
Sewili odparty, a przez C o n c h ą  ścigany, sta' 
nął przed łladyxem  , dla schronienia się 
tegoż miasta ; atoli wzbraniano sie wpuścić g° 
z  wojskiem ; tylko jem u  sam em u pozwolę®0 
wnijść do m iasta. Odtąd niewiadomo, w którą 
stronę się udał. — E s  p a  r  t e  r o  dnia l6g® 
przybył w 1200 piechoty i 600 konnicy do K°r' 
dowy. Zawsze jeszcze sądzono , iż zamiarem 
jego jest dostać się’ z swą eskortą do granicy 
portugalskiej. W tych wypadkach nie od po* 
wiedział książę d e  l a  V i c t o r i a  bynajmniej 
lej sławie, energii i sprężystości, jaką sobie zję" 
dnał był przytłum ieniem  pierwszego powstań'3 
w Katalonii. Zawiódł on w równym czasie na 
dzieje swych przyjaciół i obawy swych nieprzy" 
jaciól. Aui jed n i aui drudzy nie spodziewa1' 
się , aby on , po dokonania tylu czynów, o 'a 
zawladnieuia Hiszpaniją, tak  łatwo dał siostrą* 
cić ze szczytu potęgi , nie wystąpiwszy ani rj*z 
w swojej własnej osobie dla wspierania tycn* 
którzy m u aż do końca wiernymi pozostali 
P rzeciw nie zaś jen e ra ł N a r v a e z  rozwiną 
czynność, wojskowy ta le n t, i szybkość W p°J
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mowaniu rzeczy , k tóre zjednały m u zwycięz- 
,w“ • zaszczyt bohatera teraźniejszego czasu. 
*Uz oddawna uważano go za najzdatniejszego 
* najdzielniejszego wodza w Hispanii. E  s p a r- 
1 e r o skoro stanął na szczycie władzy, zmusił 
8° zaraz do opuszczenia ojczyzny. N a r  v  a e z 
®)ł Wojownikiem, k tórem u on najbardziej za- 
' t‘ścił sław y, i którego najbardziej się obawiał.

. D o n  R a m o n  M a r y j a  N a r  v a e z  usp ra
wiedliwił w najświetniejszy sposób oczekiwania, 
j^kie m iano o jego strategicznych talentach..

ajnowsza jego wyprawa przeciw E s p a r t e -  
r 0 w i uważana je s t za wzór w swoim rodzaju- 

Gdy N a r v a e z  dnia 27. z. m. przybył do 
" a le n c y i, nie m iał ani dział ani wojska. Przed 
wystąpicniem naprzeciw  E s p a r t e r o w i ,  wy
padało mu jedno i drugie utworzyć. Dowiedział 
się on , że w dywizj i jen e ra ła  E  n n a , zajm u
jącej T eru e l im ieniem  E s p a r t e r a ,  znaj
dował się pułk  »Izabella«, którego on długo 
był pułkownikiem . W okamgnieniu układa 
plan. Spieszy do T e ru e l ,  a sam widok jego 
skłonił pułk  vłzabella« stanąć pod jego chorą
gwią. Zbiegostwo m iędzy wojskiem jen era ła  
E  n n a wzmagało się coraz bardziej, aż naresz
cie cała dywizyja przeszła do N a r  v a e z a. 
W ten  sposób za jednym  zam achem  otrzy
m ał dobrze wymustrowaną piechotę. Zby
wało m a  jeszcze na konnicy. AtoM wiedział 
on , ie  w lła latajud stoi jeden  z największych 
zakładów remontów. Ściągnąwszy przeto do 
siebie także wojsko z Daroka, ruszył w pochód 
do Kalatajud i zdobył tam że 800 koni. Zasłaby 
dla stawienia czoła zjednoczonem u wojsku je 
nerałów Z u r b a n a  i S e o a n a ,  chytrem i 
obroty um iał najpierw  przeciąć kom unikacyję 
między Z u r b a n e m  a E s p a r t e r e m ,  
a potem  tak długo przeszkadzał połączeniu się 
Wojska Z u r b a n a  z korpusem  S

spitszuych  m arszach dążył ku  sto licy , N a r- 
v a e z  obrał sobie stanowisko T o rre jo n , któ-* 
reby na przypadek k lęsk i , przynajm niej od
wrót zabezpieczyć m a mogło. Sposób, w jak i 
N a r  v a e z um iał unikać walki z Z u r b a 
n e m ,  dla lego, że nie był dość m ocnym  dla 
stawienia czoła zjednoczonem u wojska nieprzy
jaciela, a potem  nagle nie tylko wyszukał nie
przy jaciela , lecz um iał także wybrać najko
rzystniejsze stanowisko do boju , stawi go w 
rze ' 11dzie najzdatniejszych jenerałów  naszego
czasu..

Z u r b a n o  i S e o a n e  zastawszy jen e ra ła  
N a r v a e z  w tak korzystnem  stanow isku, nie 
śm ieli nań u d e rzy ć , lecz pozostali dnia 20. 
b. m. w Guadalajarze. Lecz i na ten  przy
padek był N a r r a e z  przygotowany, gdyz w ty
le  Z u r b a n a  kazał arrnii jen e ra ła  S e r r a n o  
w lej chwili podslępow ać, gdy m iała być sto
czona walka. W ypadek je j je s t ju ż  wiadomy. 
S e o a n e  dostał się w n iew olę , Z u r b a n o  u- 
s z e d ł, a N a r v a e z  opanował M adryt.

Do uskutecznienia tego wszystkiego ledwie 
tyle potrzebował czasu , jak  E s  p a r  t e r  o , by 

A lbacete do Kordowy podstąp ić, gdzie j e 
dnia 16. b. m . nie wiedząc co m az

szcze s 
począc

tał

z uorpusem  o e o a n e , az - . , . ,.
pokąd A s p i r  o z nie zaiał swego stanowiska krysłymstows iej. 
przed M adrytem  w len sposób , iż z jednej Całkiem ezza
strony m ógł dawać baczność na stolicę a z d ru -  
S*ej strony w potrzebnym  razie m ógł wojsku 
^ a r v a e z a  w pomoc pośpieszyć. Ale gdy 
postrzegł, że korpus jen era ła  S e r  r  a.n o nie 
nadeidzie tak  wcześnie w tyle Z u r b a n a  i

poczuć. Zdążyć do I{adyxu i tam  wsiąść na 
o k rę t, jest ju ż  prawie niepodobieństwem , gdyż 
jen e ra ł Co u c h  a w m niejszym  rozm iarze po
nawia tam  obroty swego przyjaciela N a r v a e -  
z a ,  by R ejen ta  ile możności dostać w swe 
ręce. Po poddaniu się M adrytu wzmogło się 
niebezpieczeństwo dla E s p a r t e r a  w najwyż
szym sto p n iu , zwłaszcza jeź li się w ręce S a r -  
v a e z a  albo C o n c h y  dostanie. Na uwagę za
sługuje to , że M adryt w przed ju lrze rocznicy 

Królowej Ma r y i  K r y s t y n y ,  m atk i 
I z a b e l i  II. poddał się jenerałow i 

najgorliwszem u obrońcy partyi

im ienin 
Królowej
N a r  v a e z

lejdzie tak  wcześnie w tyl 
S e o a n e ,  i że na n ich z przodu skutecznie 
może nacierać, udawał N a r v a e z ,  jak  gdyby 
M adryt chciał sz tu rm em  zdobyć. M adryt go
tował się wprawdzie do stawienia odporu , ale 
dobitna odezwa N a r n a e z a  odniosła przynaj
m niej ten  sku tek  , iż stolica oświadczyła s i ę , 
*e neutralność zachowa. Nie m ając się już  
niczego obawiać od Madrytu, pozostawił cztery 
tysiące żołnierzy jako korpus obserw acyjny, i 
podczas gdy Z u r b a n o  z S e o a n e m  w po-

Całkiem bezzasadnie rozsiewają pogłoskę o 
m ajacej n a s t ą p i ć  reakcyi ze strony lirystyni- 
8tówv I  owszem przewodzcy je j skłaniają się 
wiecej niż przedtem  do tego , by pewnym  ro
dzajem  kom prom isu pogodzić i pojednać z So- 
Kn rAżce odcienia polityczne, i w len  sposób
całem u^hrajow i trwały pokój zabezpieczyć, 
I tak miedzy innem i kwestyja re je n cy i, k tó ra  

o u p a d k u  E s p a r t e r a  ze wszech m iar w zięta 
bedzie pod obrady, aby żadnego rozdwojonia 
miedzy róznem i partyjam i nie w znieciła, m a 
być w ten  sposób rozstrzygnięta , iż Królowa 
I z a b e l a  będzie za pełnoletnią ogłoszona. 
\V tym  zamiarze m inisteryjum  L o p e z a ,  k tó re 
niezwłocznie przeniesie swą siedzibę z B arce
lony do M adrytu , zajm ie się zaraz rozpisa* 

t  *
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nem i na dzień 15. b. m . wyborami i w jak  
najkrótszym  czasie zwoła kortezy.

W ie lk a  B rjła tiija  fi Irlan d yja .
Z L o n d y n u  d n i a  24. 1 ip c a .  F ism a wszel

kich  odcieni zgadzają się w tym  p u n k c ie , ze 
będące ju z  na schyłku tegoroczne posiedzenia 
parlam entow e należą do najbezowocniejszych, 
jakie się ju z  od dawna nie wydarzyły. Prawda, 
iż sm utne zjawienie to rozm aitym  przyczynom  
przypisu ją , i tak jedn i użalają się na niedba- 
łość g ab in e tu , drudzy na system atyczne cie- 
mięztwo opozycyi; ale zaprzeczyć niepodobna, 
z e ,  chociaż S ir R. F e e l  stracił na energ ii, 
a przeciwnicy jego poniekąd w niegodziwy spo
sób zaprawiają m u goryczą kierow anie sterem  
pań stw a, jednakże choroba ta je s t nazbyt głę
boko w korzeniona, aby ją  który z m inistrów, 
albo jak i odm ienny system  spiesznie mógł u- 
leczyć. T en  fakt je s t niezaprzeczony, iż pra
wic wszystkie zbawienne śro d k i, k tó re  rząd 
na początku posiedzeń m iał na celu  , albo cał
k iem  nie były wzięte pod o b rad y , albo tylko 
bardzo zm ienione p rzeszły , albo też po bez
owocnych debatach na przyszły rok odłożone 
zostały. Fod względem  głównej kwestyi dzien
nej , to jes t irlandzkiej agitacyi repealislów , 
ograniczył się rząd na skrom nej prośbie o po
nowienie bilu  rozbrojenia, k tó ry  przez roz
m aite dodatki zarówno wznieca bojaźń jak  i 
rozjątrza umysły.

0 ’ C o n n e l l  był dnia 20. lipća z swym naj
młodszym synem i panem  S t e e 1 e ca  wiel- 
kiern zgromadzeniu repealistów  w Ennykorty 
w hrabstw ie W exford. K a p ła n , nazwiskiem 
S y n o 11, oświadczył im ieniem  wszystkich .swo
ich  katolickich braci kościelnych , iż w razie

!)otrzeby sprzeciwiać się będą do ostatniego 
tażdemu targnięciu się na prawa i niepodle
głość ich kościoła, jeźliby takowe przez połącze
nie z państw em  na niebezpieczeństw o wysta
wione być miały. Jednakże ani katolickie du
chowieństwo ani też katolicka ludność Irlan- 
dyi nie myśli bynajm niej żądać rozłączenia się 
od W ielkiej Brytanii i uchylenia się od panu
jące j władzy ich wielce ukochanej K rólow ej, 
k tó re j raczej wszyscy do ostatniego bronić są 
gotowi. Nie chcem y rozłączenia —  ale i nie
woli nie chcem y to n iech będzie odgłosem 
wszystkich katolików irlandzkich . Hzecz na
tu ra ln a , że głównym mówcą w tym  dniu był 
0 ’ G o o n e l l ,  k tóry  tem  wyznaniem mowę 
swoję rozpoczął, że jeszcze nigdy n ie widział 
tak szlachetnego i licznego zgromadzenia — 
podług podań pism  repealistycznych było 5 do 
600,000 ludzi obecnych. —  Fotem  powtarzał

swoje szyderstwa na dawniejsze groźby P e e l a  
i W e l l i n g t o n a ,  i późniejsze ich ważne o- 
świadczenie , iz w wygodnem oczekiwania , ze 
agilacyja repealistów  sama przez się ustanie , 
z swojej strony nic czynić nie będą. Wiadomo, 
iż się pod tem  coś uk ryw a, gdy tak wielcy 
mężowie u d a ją , że nic nie czynią; ten  przy
padek zachodzi i teraz, gdyż pewna i niezawodna 
prawda ukrywa się pod tem , a nią je s t zniesie
nie unii. (Ogromne oklaski.) Jako najmocniej 
przekonywający dowód sprawiedliwej sprawy 
repealistów  przytoczył agitator pomoc całego 
katolickiego duchowieństwa i napom niał swych 
słuchaczy, aby ściśle przestrzegali jego rady 
i starannie unikali wszelkich gwałtów i bet- 
prawiów. Irlandyja nie m a się teraz obawia0 
od Anglii tych okrucieństw  , jak ie  niegdyś znio
sła od żołnierzy K r o m w e ł a ,  którzy 300 i*1'  
landzkich niewiast bagnetam i przeszyli. »Ao- 
głicy* rzekł agitator »nie przechodzą nas w s>Je> 
a tem  m niej teraz niż przedtem . W jakim* 
żeto stanie nie znajduje się teraz W ielka Bry- 
tan ija? Auglija i Szkocyja nienawidzą się na 
śm ierć za re lig iję , dla lego pierwsza z nich 
nie może się Spuścić na pom oc Szkotów prze
ciw Irlandyi. Cóż się nie dzieje w Walii  ̂
T am  co nocy je s t re b e li ja ; nie ostała się j°® 
ani jed n a  kom ora c ła , a teraz żądają rebe- 
kaici zniesienia dziesięcin i stałych stosunków 
dzierżawy. Chceciez wiedzieć , co sie dzieje 
w samej Anglii ? Oto w Staffordshire je s t dwa
dzieścia tysięcy węglarzy górskich bez sposo* 
bu  do życia dla teg o , że pryncypałowie i0*1 
nie mogą im  dawać takiej płacy, jakiej naj1*' 
boźsze utrzym anie wymaga , i tych  20,000 1®' 
dzi zagroziło , iż się rzuci do dzid i pójd*,e 
do Londynu zapytać F e e l a  i  W e i l  i ngt onĄ» 
ezy myślą dla nich co dobrego uczynić. 
nistrowie nie nazywają tych ludzi rebelizanta* 
m i ; nas z a ś , którzy żadnych dzid nie używa
my, m ianują rebe lizan tam i, a ludzie z ^*' 5* 
mi uchodzą u  nich za spokojnych poddany0*1' 
(Śm iech.) W końcu wezwał agitator ws*yst. 
k ich ludzi z W exford do w stąpienia w szereg* 
repealistów  i przyjęcia na przyszłość tylko j e 
dnego h as ła : Wolność i Stara Irlandyjal Star® 
łrlandyja i wolność 1«

F r a n c jja .
Z P a r y ż a  d n i a  24. l i p  ca . Posiedzenia 

izb zostały dziś stosownie do królewskiego rot 
p o rządzen ia , w izbie parów przez prezyae 
rady m inistra w ojny, m arszałka S o n l t ,  & ^  
izbie deputow anych przez m inistra spraw 
w nętrznych pana D u c h a t e l  zamk fte* j

Journal des Debata dopssi teraz., ze a rn*
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® o u  g g j n wystąpi z gabinetu , a wice-adm irał 
a c k a u obejm ie posadę m inistra m arynarki. 

Zaniknięcie izb m a się odbyć dnia 24. lipca ; 
Wtedy adm irał R o a t s i b  po raz ostatni w swym 
urzędowym charak terze  wystąpi. o

Telegraficzna depesza z B restn donosi, ze 
•nia 22. lipca zawinęła tam że fregata Belle 

Poule} m ająca księcia i księżnę J o i n v i l l e  
ua pokładzie. Pomieniona fregata odpłynąwszy 
unia 13. m aja z Rio de Jan e iro , była przez 70 
^ni na m orzu.

Kapitan znajdującego się w Port-V endres o- 
*trętu Gregeois donosi , że dnia 13. lipca w po
bliżu Cap de Gata (południowem wybrzeżu hi- 
Srpańskiem) postrzegł, jak  m u  się zdawało, 
Angielską dywizyję okrętową. Takowa złozoua 
była z linijowego okrę tu  , pięciu fregat i trzech 
Wiałych statków , i sterowała w wschodnio-po- 
łudniowym kierunku do Gibraltaru. Jedna 
® fregat miała banderę komodora.

P. M a r t i n e z  d e  l a  R o s a  w podróży swej 
Z Paryża przybył dnia 20. lipca na Bordeaux 
do Bajony.

 d n i a  26.  l i p c a .  Onegdaj jako w rocz
nicę im ienin Królowej M a r y i  K r y s t y n y ,  
były wielkie pokoje w ho telu  przy ulicy Cour- 
eelles. Wszyscy znakomici H iszpan ie, którzy 
się obecnie tu  zna jdu ją , złożyli Królowej m at
ce swoje hołdy i gratulacyje. »Na tem  Zgro
madzeniu* mówi jeden z dzienników paryz- 
kich »była prawie włącznie mowa o teraźniej- 
srym  składzie rzeczy w Hiszpanii. M a r y j a  
K r y s t y n a  okazała doskonały ta k t,  ograni
czając swoje mowy i odpowiedzi na tem  go
rącem  życzeniu , aby przecie raz do podda- 
nych je j dostojnej córki pokó j, jedność i zgo
da powróciły.® —  Prezydent rad y , m arszałek 
S o u l t ,  i m inister spraw  zagranicznych, pan 
G u  i z o Ł , byli o godzinie pół do trzeciej od 
Królowej przyjmowani. O godzinie czwartej 
przybył Król L u d w i k  F i l i p  z K rólow ą,
tnadamc A d c l a i d a ,  ksiaże i księżna N e-c ° ° cn t o u r s  z księciem  A u  m a ł e ,  by Królowej 
^ l a r y i  K r y s t y n i e  życzyć szczęścia w rocz- 
®‘cę jej im ieuin.

TTarcyja,
Podług listów z Belgradu pod dniem  25.

i  ■ ,  ,  .  • .  J  _ • .

s e m  B a  s ; 'a  kajm akam i W ten  spoaób, aby 
im  rozkazano niezwłocznie S er vję ."
Z tego powodu jeden  z członk w r 
senator G a r a s z a n i n otrzym ał rozkaz, udać 
»■? do llragu jew aczu , dla ogłoszenia

postanowienia. Nie wątpiono, ze sięr oni tem u 
wezwaniu II a f i  s a K a s z y  i barona L i e v e n 
posłusznymi okażą. Tym czasem  dowiedziano 
si9 j UI • ze baron Jj i e v e n dłuższy czas W 
Belgradzie zabawi, by orgauizacyję księstwa k on
trolować.

Podług najnowszych listów z Belgradu z dnia 
26. lipca, nadeszła tam  juz wiadomość od se
natora G a r a s z a n i n a  z Kragujewaczu , że 
W u c z y c z  i P e i r o n i e w i c z  przychylają 
się do rozkazów rząd u , jeźli takowe z żąda
niem  barona L i e v e n  są zgodne. Z tego po
wodu wydany będzie w tym  duchu  rozkaz 
rządowy.1

BMW— ——MnWWMWMa—M—HTO—«M— ——

N O W I N Y .
Jeszcze o wszystkiem zwątpić nie należy , 

kiedy słowo w sprawie pogorzelców Żm igrodu 
do ziomków rzu co n e , tak liczne zapaliło do
broczynności ołtarze. Mamy właśnie przed 
soba korespondencyje z Jasła i Brzeżan. W e
d ł u g  wiadomości z Jasia odebranej, dali tam że 
amatorowi© pod opieką starosty obwodowego 
P r z y b y l s k i e g o ,  na dochód pogorzelców 
Żm igrodu , w sali Neronowicza bezpłatn ie od
stąpionej, widowisko sceniczne, kom edyję Alex. 
h r . F r e d r y :  Zemstę. Grą swoją przyczynili 
się do tego dobroczynnego celu  : p an n y : Ma
ryja W e  i n ó w  n a  i Salom ea M a n i e  w s k a ,
■ panowie : Ignacy H a a s ,  Józef II o n  c k i , 
R alix t K r u c z k o w s k i ,  Innocenty L e n k i e 
w i c z ,  Aloizy M o  t u s z  i Jan S o c h a n i e -  
w i c z. Przy nader licznem  zebraniu się p u 
bliczności i obywatelstwa z okolicy wpłynęło 
z tej zabawy czystego dochodu 302 zr. i 38 k r. 
m. 1<. — Również i m ieszkańcy Brzeżan, skoro 
im  podano sposobnosć, spieszyli chę tn ie  z ofia
ram i na widowisko, k tó re  towarzystwo ak to-' 
rów n iem ieck ich , tam tędy przejeżdżających, 
na dochód pogorzelców Żm igrodu wyprawiło. 
Korespondent pan J. Cz i donosi , że wpły
nęło 109 zr. i 24 kr. m . k. i dołącza spis osób, 
k tó re  sie oprócz tego do składek dla tychże 
pogorzelców przyczyniły. Spis ten  um ieszczam y 
poniżej. Ogółowa więc sum a po odtrąceniu  
wydatków 30 zr. 20%  kr. m. k. wynoszących, 
czyni 139 zr. 5%  kr. m. k. —  Z powodu przy
długiej korespondcncyi z B rzeżan, aby zapo- 
biedz wszelkiem u cietrzewienin się nadsełaczy, 
oświadczamy raz na zaw sze, iż szanowni k o re
spondenci raczą nam  zostawić wolność w przy
k ro jen ia  nadesłanych artykułów  , zwłaszcza , 
że istotę rzeczy będziem y zawsze m ieć na 
względzie.
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W edług spisu kom isarza obwodewego w Brze- 
lan ach  , pana Z o p o t h , który się trudn ił 
w ybieraniem  składki dla pogorzelców Żmigrodu, 
następu jące  osoby przyczyniły się do tegoż szla
chetnego celu kwotą następującą : zr. k r.
H r. Rew ertera, dziedzic Kozowy . . . 10 —
X. Spendakowski z Podhajec 1 rub la czyli 1 36 
Bogusławski, kom isarz dóbr Podhajec . 2  —
Jaruntow ski T e o f il , dzierżawca Dworzec 4  — 
C iem ierzyóski, dzierżawca Rohaczyna . 5 —
C zerm iński, dziedzic Mieczyszczowa . 5 —
Ohanowicz E aje tan , dzierżawca K uropatn ik2  —  
Paradow ski, » Rotowa 5
W itwicki Jan , dziedzic R orzelic . . .  5 —
W itwicka Józefa, dziedziczka * . . .  6 —
Jełowiclti Edw ard , dziedzic Janczyna . 2 —
Padlew ski Apolinar , dziedzic Czercza . 2  —
Chądzyński. W alenty , » Ilelenkow a 5 25
Ohanowicz Dawid, dzierżawca Honiuch 2  — 
H r. H rasicki Ignacy , dziedzic Stratyna 2 — 
L eib  N athansohu i  ~
M ajer Leib R appaport . . . .  • 4 —

razem  m. k. 60 l

Z T a r n o p o l a .  Podczas ja rm a rk u  na ś. An 
nę dnia 29. z. m . o godzinie 5. po południu , 
odbyły się tutaj w y ś c i g i  k o n n e .  Widowisko 
to ściągnęło w ielu obywateli i liczną publicz
ność. Sędziami biegu b y li: książę L e o n  S a 
p i e h a ,  c. k. fe ldm arszałek lejtnant N a r  b o n  i 
i h rab ia  M a t e u s z  M i ą c z y ń s k i . — Do p ier
wszego biegu o nagrodę 800 zr. m. k. należa
ły  konie h r. Mieczysława Gołuchowskiego, h r .  
Ju lijana Dzieduszyckiego, p. Józefa Zawadzkie
go, p. Ilarola Rorytowskiego , p. Stojowskiego, 
i  p. Józefa Zurakowskiego-. Zwycięztwo od
niósł ogier p. Zurakowskiego, pochodzący ze; 
ątada M ichała h r, Baworowskiego (po ogierze 
Faras%). W tym  biegu żokieje siedzieli na ko
niach. — D rugi bieg do połowy m ety porucz
n ik  huzarów Cochrane na jasno-kasztanowatym- 
w ałachu (nieznanego zawodu) i ro tm istrz hu 
zarów baron E schericli na wiśniowo - gniadym 
w ałachu  (nieznanego zawodu) pana W innickie
go. Zakład wygrał porucznik Co,chrane. — 
T rzeci bieg odbyli: podpółkowuik huzarów 
Eiss na skaro-gniadym  angielskim  w ałachu 
W illiom , podpóikownik huzarów  h rab ia  Paar 
na gniadej ang ielsk iej'k laczy  Snapp , i porucz
nik Bogdanowicz na siwym angielskim  w ałachu 
księcia Liclilensteina. T en  ostatni koń stanął 
pierwszy u  mety. — W czwartymi biegu szły w 
zawody: ogier Herkules (pochodzenia oryjen- 
ł alnego) pod swoim w łaścicielem  baronem  B er
tran d , i wałach gniadyr podporucznika huzarów 
Aaidrae, na którym siedział porucznik Coclirane..

Zakład był 100 zr, ni. k. Ogier Herkules od
niósł zwycięztwo. — Płaty nareszcie bieg o za
kład 100 zr. m . k. odbyli na swoich koniach 
pp. Józef Zagórski i Stojowsłu. P ierwszem u 
przyznano nagrodę.

Prócz tego odbyły się jeszcze nie jedne wy
ścig i, ale bez zakładów.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.J

Ze L w ow a, dnia 6. sierpnia. W szelka 1,a" 
dzieją lepszej przyszłości dla naszego handlu 
zbożowego spełzła na niczem;. ju ż  się W ok°' 
licy naszej, żniwa odbywają, u r o d z a j e  są j e" 
szcze obfitsze niż w przeszłym  ro liu , ponihu0 
tego iż w niektórych m iejscach nawalne deszcz0 
w iele szkody narobiły. Co do z i e m n i a k ó w  
to dotąd wyrzec nie m ożna, ażali zbyteczPa 
wilgoć tegoroczna do ich  plenności przyczyn* 
się , czyli leż przeciwnie przez wybujanie *cl 
naci szkodzić im  nie. będzie. Handel okoW^S 
do innych prowincyj w ostatnim  czasie praw '0 
całk iem  u sta ł, a jeź li u nas artykuł ten  u,(j' 
ałychanie potaniał, to w innych prowincyjaCi 
jeszcze tańszy; i m ając na względzie koszt tran3' 
p o rtu , podatek na granicy szlązkiej i dodan0 
bezpłatnie naczynia, garniec okowitej wyjdz,e 
na 13 do 14 k r. m . k . ; nie dziw więc iż han
del ten ustał. — Co do interesów miejscowych, 
to tylko o kilku sprzedażach okowitej z noWe' 
go wyrobu, garniec po 12 do 13 k r. m. k. do
nieść m am y; —• nowego zboża taltże li iy*K 
m ałą ilość po 2 zr. m . k. za parę, to jest za 
korzec pszenicy i żyta, sprzedano. Ceny tera  ̂
źniejsze są następu jące: za garniec wódki szu 
mowej płacą po 10 k r . ,  okowitej 15 Itr.^P1, j  
Eorzec pszenicy 1 zr, 48 kr, do 2 z r . , zf ta(j0 
zr. do 1 zr. 12 k r . , jęczm ienia 1 zr. l8  k r' j 
1 zr. 24 kr. m . k. — W A ustryi, Czechach^ 
M oraw ii, urodzaje m ają być bardzo dobre, 
tej więc strony nie m a widoków dla nas; 1 
mamy nadzieję iż do Anglii zboża naszego pr 
cały rok potrzebować będą.

Ceny innych produktów w handlu  hurtow y  ̂
są tu  następujące : Cetnar km inu  5 zr. 30 £
k opru  5 zr. 45 k r . , konopi czesanych 12 o° 
z r . , to ju  20 zr, 15 k r .,  m iodu z woszczyna° ^  
14 zr. 45 k r., patoki 12. zr. 15 k r . , oleju  ̂
nego 15 z r . , o leju  konopnego 12 zr. 30 ^
potażu z drzewa 9 z r . , potażu ze słomy 
45 Ł r., wosku. 83 zr. m . k. . gje -

Za o d s t a w ę  (fracht) od cetnara pła** ^  
Ze L w o w a  do W iednia 3 z r . . do Prag*
30 k r., do Berna 2 zr. 30 k r . ,  do Opawy 
do W rocławia 3 z r . , do Erakowa 1 zr-
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do Białej 1 zr. 30 B r . , do Czerniowiec 1 zr.
42 k r . , do Starisławowa /|8 k r., do Tarnopola 

k r . , do Brodów 36 k r, m . k.
Z  przypędzanych w ostatnich k ilku tygodniach 
lwowskie targ i poniedziałkowe w o łó w , naj

ważniejszy oszacowany został na 14 kam ieni 
ttófsa i l 3/ u kam ienia ło ju , i sprzedany za 105 
*f. w. w .; zaś najm niej ważący wół oszacowa- 
ny Został na 11 kamieni m ięsa i 1 kam ień  ło- 

i sprzedany za 67 zr. 30 k r. w. w.

Z  Zaleszczyk, dnia 2. sierpnia. W  lip cu  r. 
k. odbył się spław  D n i e s t r e m  pod Z  a 1 e- 
8 z czy k a m i  na 13 g alarach , 3 pły lwach i 46 
tratw ach, do Biszeniewa , B endern , Kamionki, 
daszkowa, Ż w ańca, M ohilewa , Cłiocima i O- 
dessy. T e  statki zabrały w ogóle następującą 
ilość m atery ja łu  drzewnego, węgli kam iennych
* pszenicy: 3853 kłód drzewa miękkiego b u 
dulcowego, 19,661 ta rc ic ,  4170 b a li, 330,000 
dranic, 617,000 gątów, 1,700 cetnarów węgla 
kamiennego (do Odessy), i 3000 korcy pszenicy.

W  wymienionej powyżej liczbie statków jest:
6 galarów (z  pom pam i i dobrym  p o k ład em ) 
pana Mysłowskiego , obładowanych 3000 korcy 
pszenicy ;— 3 tratw y żyda P absta , z drzewem 
budulcowem  , tarcicam i , balam i i 500 ce t
narów węgla kamiennego; —  1 galar, ł  płytwa
* 13 tratew. Sehlom y W eism ana, obładowane 
drzewem budulcow em , ta rc icam i, balam i, 
dranicam i i gątam i; 1 płytw7a i 6 tratew  Cha- 
skela A lte r, z drzewem  budulcowem , tarc ica
m i i 1200 cetnarów węgli kam iennych; 3 ga
lary  i 8 tra tew  Sclim ula Bolechów, z drzewem  
budulcow em , tarcicam i i ba lam i; poniżej Za
leszczyk galary te  m ają jeszcze zabrać ładunek 
1500 korcy pszenicy; — 3 galary i 8 tra tew  Ba
nucha Gross, z drzew em  budulcow em , tarc i
cam i, ha lam i, dranicam i i gątam i; —  1 p ły 
twa i 5 tratew  B erła S ilberbusch , z drzewem  
Łudulcowdm, ta rc icam i, ba lam i, dranicam i i 
gutam i; — 3 tratw y M ichała C ifferb la lta , z 
drzewem budulcowem  i tarcicam i.

)Vlaści«iele i przedsiębiorcy spław u są : z
Dzwdniaczc (obw. stanisławowskiego), z Bor-
s*czowa, Okopów, Zaleszczyk i ze Stanisła
wowa.

M ateryjał drzewny pochodzi z Bukowiny,- z 
państwa kałuzkiego, bohorodezańskiego i Nad
wornej; węgle kamienne z obwodu kołom yjskie- 
go, a pszenica ze stanisławowskiego.

Do O d e s s y  zawinęło znowu w iele okrętów 
kupieckich  dla zabierania pszenicy, w sk u te k
czego czetwert tego ziarna który ju z  b y łsp ad ł mam*, te j ) aVyjd Nowak, z Drohowyża,
w 17 ?W A  ? ■ ’ Potbiósł 8i|  ?nowu Ea 20 zy- -“ioWA ’ M endel Amster, z M u lta n , 206 ; 7) w w. >V Zaleszczykach ładują znowu pszem- o 0 ; 6 ) Met

cę na galary, i gotowych galarów bardzo teraz 
poszukują. Pszenicę na najpóźniejsze ładunki 
przeznaczoną, sprzedawano tu  po 4 zr. 30 k r. 
w. w. korzec. D niester m a teraz  dobra wodę 
do spław u; w ostatnich dniach lipca rzeka ta 
przybrała na 63 cali.

Żniwa rozpoczęły się w tutejszej okolicy w 
przeszłym  tygodniu; wydatek ziarna m a być 
bardzo dobry.

Z  Ołomuńca. Targ na icoły dnia 2- sierpnia.
Z przypędzonych w tym tygodniu z Galicyi 

2120 wołów, stanęło na naszym targu 1405 wo
łów , dość dobrej jak o śc i, resztę  zaś, to je s t 
715 sztuk zakupiono przed targiem  z drogi 
dla W iednia i Pragi. T arg odbył si© bardzo 
żwawo, i do południa nie było juz nic na p la 
cu. Ceny odpowiadały wartości. Prócz wy
m ienionej tu ilo śc i, sprzedano jeszcze' w tym  
tygodniu na samej granicy galicyjskiej do 400 
wołów kom isantom  z Pruss , którzy je  w prost 
do Pruss wysłali. P russy w żadnym  jeszcze 
roku n i e  kupowały u nas tyle wołów jak  w tym  
roku. I  na naszym dzisiejszym targu byli rze- 
źnicy z Wrocławia i zakupili k ilka partyj 
wołów.

W Wiedniu cetDar wołowiny płacą po 42 zr. 
w. w ., a przy dobrej jakości naw et i wyżej. 
Taxa urzędowa funta wołowiny w tej stolicy po
stanowioną została na sierp ień  na 10 kr. m . k.

Na przyszły tydzień spodziewamy się więcej 
wołów niż tym razem .

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Aron 
K n a m p le r, z U ścia, 430 wołów; 2) N. N. , 
z Czernowiee , 453; 3) Mojżesz- Tabak , z Zu- 
rawna , 180; 4) Mojżesz A llerhaod , z tam tąd, 
102. *— Małemi parlyjam i 150. — Ogółem  715.

I ł  u p i l i : 5
Nm

Cena j e 
dnej 
pary 

w w. w .

K■eco
©U

Z tych 
para 

ważyć 
mogia

zr. | lir. cetnar.

Do W iednia popędzo
no  ze stada N ro. 1- 

d tto . stado I m  2.

Do te:

127
t50
180
102

420 
387 
410 
410

30
3
3

t l

10 3J4
11 
11

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  B oruch  
n » « e k  z Brzozdowiec, 105 wołów; 2) Moj
żesz Medak, z Krakowa, 5 5 ; 3) Tobijasz W eid- 
rnann, a Liska, 122 ; 4) Jakób K iubniak, z W oł-
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Abraham  B o ch n e r , z M ultan ,1 4 9  ; 8) Moj
żesz Tabak, z Ż n raw n a , 181; -9 Jakób Mache* 
les, z tam tąd, 82 ; 10) Leib A sierbal, z M ul
tan , 140. —  M ałem i partyjam i 246. — Ogó
łem  1405.

K u p i l i : aaa
8m

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w . w .

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |k r . cetnar.

Po części małćmi party
jna stado N. 1.

Do Pragi stado Nr. fi. 30 350 10
Do Wiednia sl. Nro. 3. 40 349 — — 10
P o  części małemi par

tyjami st, N. 4. 
d tto . dtto. st. N. 5. 

Do Pragi stado Nro. 6. 150 390 3 10 1)2
Do Austryi st. Nro. 7. l4 0 380 — — 10 3J4
Do Wiednia stadoNro.8 164 410 — — 11 1J4
Do Pragi stado Nro. Q. 82 410 — — U  1)4
—  Kerna stado Nr. 10. 124 RS 392 30 15 1J2 10ij4

rfałemi partyjam i.

O tegorocznym jarmarku na wełny 
we Lwowie. *)

Na tegorocznym  jarm arku  na wełnę we Lwo
wie nie było więcej jak  1300 cetnarów wełny 
na piacu targow ym , kiedy wschodnia część na
szego kraju m ogła była 7 do 8 tysięcy cetna
rów dostawić. Pocóż tu  kupców zagraniczuych? 
Tegoroczny ja rm a rk  był może ostatn i; stanę
liśm y tedy lam , gdzieśmy - przed jego zapro
wadzeniem  by li, to je s t :  żydzi będą jeździć od 
owczarni do owczarni i skupywać wełnę za co 
zech cą , gdyż o prawdziwej cenie producent 
się nie dow ie; bo jeź li kupcy zagraniczni na 
doniesienia z targu  w rocław skiego, berlińsk ie
go i t. p. o płaconych tam że cenach zważać 
nie chcie li, jakżeż wtedy, gdy producentom  ża
dnej drogi do zbycia produktu  nie zostanie, 
kupcy  krajowi zważać będą? K ilku kupcóvv 
szlązkich, którzy ja rm a rk  lwowski od k ilku  la t 
zwidzają, nicby nie stanow ili, gdybyśmy po 
kilkanaście tysięcy cetnarów na targ  zwozili, 
ho wtedy m ielibyśm y zapewne kupców  z Nie
m iec , Francyi , Niderlandów i Anglii. Wtedy 
byłaby dla producentów kolej pom yśln ie jsza, 
bo z konkurencyi kupców  wynikłaby i większa

*) Artykuł ten wyjmujemy w części z wychodzącego 
we Lwowie pod redakcyją pana T. W. Kochań
ski ego Tygodnika rolniczo-przem ysłowego, htóre- 
to pismo z dążności swojćj i z doboru przedmio
tów zasługuje , aby było w ręku każdego z go
spodarzy wiejskich.

(fied. Gaz. LwowO

łatwość sprzedaży, i ceny wartości produktu  od
powiedniejsze.

Kząd stanowiąc ja rm ark  na w e łn ę , m iał na 
celu ułatw ić producentom  przedaż tego pro
duktu. Należało więc pojąć jego zam iar i * 
niego korzystać: bo len  tylko był środek oswo
bodzenia się z rąk kupców krajow ych, Iłtórfcy 
znając położenie każdego z producentów , na* 
uczeni są kupować nie podług wartości pt°* 
d u k tu , lecz podług potrzeby pien iężnej, w j 3* 
k iej się producent znajduje.

Na tegorocznym  lwowskim ja rm ark u  na wet* 
n ę , kupcy zagraniczni nie podawali żadnej ®e" 
ny; producenci trzym ali się przy przeszłoro- 
cznych cenach, lecz kupcy rozm awiali l® 0 
pogodzie, to o polityce, a jak najmniej o wełn,e* 
W tak iem  położeniu rzeczy zaledwie że 65® 
cetnarów sprzedano. Frzeszło 400 cetnarów 
oddali obywatele panu  Franciszkowi B o ch en *  
s k i e m u  w komis do W rocławia. T ym , kto* 
rzy pieniędzy potrzebowali, zaliczał książę Le®*1 
S a p i e h a  połowę wartości w ełny, biorąc 23 
podstawę przeszłoroczne je j ceny. Resztę weł* 
ny z ja rm arku  zeszłej, albo po składach IwoW' 
skich um ieszczono, albo też do W rocławia ®a 
własny rachunek wysłano. Kupcy zaś, tak »a" 
mo jak  przeszłego roku puścili się z faktora* 
m i na prowincyję, aby powolniejszych prod®' 
centów szukać. Dziwić się zaiste potrzeb3 > 
że kupcy widząc sam ych producentów do trak' 
towania z nimi gotowych, woleli przez fakt®' 
rów działać; i to się lak zdawało, jak  gdyby 
względem tych ostatnich z jakiegoś zobligoW3'  
nia wywiązać się m ieli.

A tai., ja rm ark  lwowski przez zniechęcę®1® 
się producentów i kupców upaść m usi, ho rzecJi 
z samego początku krzywo poszła. Gdyby 
pierwszych zaraz ja rm ark ach , producenci b)'*̂  
kupcom  pew ien zysk na towarze zostawili* ^  
łoby ich coraz więcej przybywało, a tem  83 
m em  i producenci byliby m ieli po co weł®? 
zwozić; po oporze zaś. jak i oni kupcom  sta'vl 
l i ,  trzeba się lękać, aby status bełli nie zak®u 
czył się trw ałym  pokojem : upadkiem  targO* ^

Niepom yślne powiedzenie się ja r jn ar*a  , 
wełnę, wywrze zapew ne zły wpływ i na cb°_ 
wlę owiec; w ielu producentów ju ż  i tak
ch ęcen i ,  poczęli cofać się w u s z l a c h e t n i ę  

swoich ow czarń; inni z w ielką n a w e t ^  str » 
owce ju ż  rozprzedali, — Zam iast rozszerza 
przemysłowości gospodarskiej, widzimy D,e8 
ty coraz ciaśniejsze je j  obręby. Nie pozos 
nie nam , jak tylko zboże i wódka.

Boleśnie je s t patrzyć, jak producent 
dny, walczy z zawadami które m u o g ó  ®  ̂
dzielnie działający, jak  gdyby na przekorę 
w ia , i do postępowania w b rew  widoczn; ,
rzyści zmusza. Concordia res parvue^ crcscu 
Oby to godło nigdy z pam ięci naszej nie ®s * 
powało l

Redaktor J , N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a ń e i s z k , a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e Lwowie.)!


